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Iopvrłrłrct<rł M., AnexcauApoBcKa 71., Banrroeax 3.,
Heryncxrł M. -- lunoAepMaTo3 r EenocroqxoM Boe-
BoAcTBe g 1968 r.

B neplro4 15.III-15.VII.1968 r. ]4ccJIeAoBaJIl KIII,IHw-
ąecKvl vI noc,rre y6oa 12 470 urtyx ydożHoro KpynHolo
poraToro cKoTa Ha reaJlu'łwe łIlĄ-r.rle)r. oBoAa. YcTaHo-
BI4JII{ gKcTeHcr{BHocTb ,7reBa3I,IIĄ y BspocJlblx oco6eń -5,49a, a y MorIoAbIx 4o 2 ner l<vl3nm - 34,50h. O6ulaa
9I(cTeHcI4BHocTb lĄHBa3hu paBH.aJlacb B pa3HEIx ye3-
Aax oT 15,9% lo 46,09ó, e cpeAHeM 27,70ń. Arropbl noA-
lIepKr{BaIoT 6onrurrłe gKoHoMrfTłecKle [oTepl4 BbI36IBa-
eMble rI4IIoAepMaTo3aM u rpe6ylor BBeAeHrfl MaccoBoź
6opr6rr c w*aagmeil c npŁMeHeHl4eu $oc$opoopraHl4-
qecKrlx npenapaToB.

Gorczyński M,, Aleksandrowska I.. Walkowiak E.,
Nietupski M. - The hypodermatosis occurrence ln
the Białystok district in 1968.

During the period of March l5-th July 15-th 1968,
12 470 specirnens ,of slaughter ani,mals were i,nwesti-
gated clinically and after slaughter on the presence
of gadfly larvae.

The of extensity invasion in the mature cattle was
5.4 per cent and in the young cattle up to 2 years of
age - 34.5 per cent. The extensity of the gadfly in-
vasion was an average 27.1, 15.9, 46 per cent. In view
of the ,considerable economical losses caused by hy-
podermatosis, the authors suggest the quicker intro-
ducing of the compulsory wholesale control of the
invasion with the help of the phospho-organic prepa-
rations.

Gorczyński M._ Aleksandrowska J., Walkov/iak E.,
Nietupski M, - Ilypoilermatose in der Woiwodschaft
Białystok im Jahre 1968.

In der Zeit vorn 15. MArz bis 15, Juli 1968 wurden
klinisch und nach der Schlachtunrg 12.470 Schlachtrin-
der im Bezug auf Hypodermalarven untersucht. Die
Extensitdt der Bremseninvasion ges,taltete sich
durchschnittlich auf 27.LOk und zwar von 15.9% bis
460h. Irl Anbetracht grosser wirtschaftlichen Verluste
infolge der Hypodermatose, fordern die Verfa,sser
Beschleinigung obligatorischer Einftihrung der Mas-
senbekiimpfung dieser Invasion rnittels phosph,oroor-
ganischer Prdpararte.

Aklualne problemy toksykologii weterynaryjnej,
ll, Zatrucia paszowe

PATo|_oGlA l TERAPlA
1\(IcHAŁ BoHoSIEWIcZ

zakład Toksykologii Katedry Farmakologii
Kierownik Katedry: prof. Ctr T. GARBULIŃSKI

Zatrucia paszowe występują głównie na tle
nagłej zmiany ,karmy, iednlostronnego żywie-
nia paszami dobrei iakości, lkarmienia paszami
zepsutymi, podawania pasz dobrvch lecz nie
nadający,ch się ,dla pewnych gatunil<ów zwie-
rząt, podawania zbyt dużych ilości dodatków
mineralnych i u,śród podobnvch okolic.znŃci.
Spośród zb,adanych w 1953 r. 915 próbek pasz
treściwych pochodzenia roślinineg,o za niezdat-
ne uznano 15,17o i za warunl]<owo zldatne B,90/o,
próbek. W dvskwalifikowanych p,aszach zna'-
do,wano pasożytniicze g,rzyby, zanieczyszczenia
mineralne, domieszki truiącvch nasion itp. (5?),

Nadmiar pasz białkowych i węglowo,dano-
wych może wywoływać poważne zaburzenia
r,v zdrorłriu zwierząt. Zachoł,owania na ,tle nad-
miaru białka notowano u koni żywionych dużą

wydziału weterynarii wsR 1ve Wrocławiu
Kiero,Wnik zakŁadu:. doc. dI. M, BoHosIEWIcz

ilością zielonei lub suchei lucerny i u świń [<ar-
mionych wyłącznie mąką grochową (42, 55),
Szczególnie wrażliwe na nadmiar białka w pa-
szach są prosięta w oklesie odłączania (159).
W stadzie kacząt żywionych wysokobiałkową
paszą śmieńeinŃć wvniosła około 30% (125).
Liczne przypadki śmiertelnych zachoro,wań ob-
serwowano wśród bydła ,i owie,c karmionych
dużą ilością ięczmienia (62, 101, 115). Konie ży-
wione jednostrro,nnie psze,nicą 1ub żytern cho-
rują wśród objawów ze strony przew,odu p,o-
karmoweg,o i niekiedy o,chwatu (129). Jedno-
stronne karmienie trzody chlewnej żyte,m, psze-
nicą lub paszami treściwvmń o niewłaściwr,rm
składzie jest jedną z p,oważniejszych ptzyczw
upadków (43. 57). Liczne przypadki masowych
i często śmiertelnych zachorowań notuje się
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u bydła i owiec wypasan)rch na śc,j.erniskach,
na których pozLostała w,iększa ilość całych kło-
sów i rł,ysypanego ziarna (10, 26, 69, 93); szcze-
góllrie niebezpieczne jest wypasanie po desz-
czu, przy ciepłej pogo,dzie (63). W warunkach
doświadczalnych po p,od.aniu cukru, glikozy
allco sachałcozy stwierdza slię ,obniżenie pH treś-
ci żw,acza, wzrost poziomu cul<ru rv krwi i gli-
kozurię, w su,rowicy obserwu-ie się poważniej-
szv spiadek zawartości fosforu oraz nieznaczne
,ob,niżenie pozfomł_r wapnia i potasu (99, 100.
132). Podo,bne ziawiska zachodzą w przebiegu
zachoq:ow,ań spo\^/o,do,wanvch żywieniem,nad-
miernymi ilościami pasz weglo,wod,a,nowych.

W poekstrakcyjnej śrucie rzepakovzej i ma-
l<uchu znaidują się glikozydv, z któryclr p,od
wpł5aryę6 fe,rmentu mirozyny odczepiają się
silnie drazniące o,leiki go,rczyczne. Zawart,ość
oleików w kra,iowych maklłchach waha się rv
granicach 0,095-0,3570ń (65). Dawniej wystę-
powały w kraiu liczne zatrucia bvdła karmio-
nego dużymi ilościami makucha; opisano rów-
nl,eż zatrueie koni zyivionych mieszanką prze-
znaczoną aczy, kilka-
naście 0/o owei Gliko-
zyd lina drją. ionach
lnu, pod wpływem działa,nia fe,rmerrtu lina-
marazy odczepia kwas pruski. Ekstrahowanie
nasio,n w podwvzszoinei tempetaturze powodu-
ie czeŚciowy rozkład linamarazy, n,atomiast
ekstrakcja ,na z,imno nie niszczy iej. Gotowa-
nie makucha i nasio,n lnu pTzez co najmniei
10 minut całkolvicie unieczynnia linamaraze.
Ziedze,nie vz ciągu kró kiego czasu 300-400 g
wilgortnego, drobno mlie1,o,neq,o,m,ał<ucha moze
spowodować śmierć owiec (33). W Polsce no-
towano ,ostre zatrucie bvdła karmionego sie-
mieniem linianvm (9) i zbl,t dużą ilością ma-
kucha.

W makuchach bawełnianych znajduje sLię
0, 01-0, 1 50/o t,oks}rcznego gosypolu i 0, 3 3-1,0B9o
mniej toksycznego D-gosypolu; zawartość tych
z\^liązków ,zależv od odmiany rośliny i spos,o-
bu ekstrakcji (1a6). W 1962 r. w1r,osob,niomo z
nasion bawełny zielony barwnik gosywerdu-
rynę, bardziei toksyczrny od .qosvpolu (B5)
Os,tre zatrucila występuią niekiedv już po 1-2
dniach,po,dawalnia rłrięł<szei ilości makucha,
częściei jednak po kilkunastu dniach. Dorosłe
bvdło chorttie czasem po dzie,n,nych darłrkach
1,73-3 kg inal<ucha, w innych wypadkach
po 3-5 ks (59). Niekiedy obiawy ,występo-
w,ałv po upływie 15-30 dni od zap,rzestania
żywienia makuchem (68). Mleczne krorłv
i młodzież są bardziei wrażliwe na za,trucia
(45, 113). Potomstwo krów otrzymujących ma-
kuch przez dłuższv czas przed ocieleniem ro-
dzi się słabe i niekiedy z wrodzonymi wadami
r,ozwojowymi; śmiertelność cieląt w ciągu
pierwszych 2 dni po urodze,niu do,chodzi do
570/o (51). Zacharowania świń o'bserwor,rrano po
I,5-2 miesięcznym podaw-aniu 500 g maku-
cha dziennie (3). Nadmiar te,i paszv powoduie
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obniżenie nieśrności kur; przy 100ń dodatku
makucha do paszv występowaŁy różne plamv
w białku lub zielo,no-brlłnatne w żółtku (33,
60, B3).

W Indiach ,opisano os,tre zatru"i" p|,oflych
kun i olkoło 500/o spadek nieśności u dorosłych
k'armńony,ch makuchem arachidorłrym zawie-
rającvm cyiario,twórcze glikozydv (5B). W ma-
kuchu słone,cz,nikowym znaiduje się duża illość
ostrych łusek nasio,n, któł,e mogą mechanicz-
nie uszkadzać przewód pokarmowy, zwłaszcza
u młodzieży (12B),

Nadmiar dodatków mineralrnych powoduje
stosunkowo cze,sto śmiertelne zatrucia. só1 ku-
chenna wielokrotnie wywoływała masowe za-
trucia głównie trzody chlewnej i drobiu, rza-
dziej przeżuwaczy i zwierząt fttterkołvych.
Przyczyną zachorowań było zwrienie odpadami
przemysłu spozy\,vczego lub stołówlrowymi,
solankami i peklowanym mięsem, paszami
treściwymi załvierając1,..rni dużą ilość soli lub
nodanie większej ilości soli (l4, 17, IB, 25, 49,
91, lt4, l23, 158), W kilkudziesięciu prób-
kach różnych pasz, które spowodouzały zatru-
cia, zarvaltości soli kuchen,nei wahała się w
gra,nicach 4,25-6435010 (18)

pasze treścir,,ze zawierające większą ilość
moczni]<a lub ,,v których związek ten nie jest
równomiernie wymieszany z inn)rmi składni-
karni, wielol<rotnie wyr,rrołyr.vały masowe za-
trucia bydła. Dopttszczalna zatrartość mocznika
lv mieszance ,,B" wynosi 20lo; w pewnym przy-
padku zatlucia znaleziono w pasz-y' 43,8496, w
inn;rnr - 9010 mocznika. Często str,lzierdzano, ze
za.,ł,artość mocznika w pojedynczych, próbkaclr
pobranych z poszczegóInych worko,,v tei samej
partii paszy treścirvej poważnie różniła się (20).

Mieszanki paszo\,ve, w których tłuszcz ylyk&-
zuje cechy zepsucia mogą powodorvaó zacho-
ro\Ą/ania, zwłaszcza młodego drobiu (19). Znane
są tal<zc za.trucia srebrnych lisów otrzymują-
cych po ol<oło 2 g zjełczałego tranu dziennie i
dorosłych l<ur, którym podawano 3-5 g zep-
sutego ole.jtt karmazynowego dziennie (27, 70),
U niosek otrzymujących rviększą ilość silorybu
obserwo-,;rano spadek nieśności i biegunki.
Rórvniez stare mączki mięsne i rybne mogą być
szkodIiwe.'Wywa,r gorzelniany podawany w zbyt du-
zych ilościach wyrvołuje po.łażne zaburzenia ze
strony przewodu pokaTmowego i ogólne. W
kraju opisano mascwe zatrucie krów otrz:,mu-
jących dziennie B0 kg wywalu pszenno-zytnie-
go, objawv rł,vstąpiły w 9 dniu karmienia tą
paszą (105) . Dłuższe ży,*,ienie wywarem ziern-
niaczany,m rnoże niekiedy spowodować wystą-
pienie tzw. grudv ziemniaczanei charakterv-
zującei się zmia]nami na skórze, zwłaszcza
kończyn i wyrnienia. W Anglii opisano śmier-
telne zatrucie 5 kiów karmionych duzą ilością
młóta lrrowarnianego (104). U gęsi otrzymuią-
cych świeże młóto obserwowano utratę śłvia-
domości, chrł-ieiny chód, porażenia i ,uvlrsołią
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śmiertelność (92). W okolicy Ży*"u notowano
liczne przypadki zachoro,rnz,ań i niekiedv pad-
nieć bvdła i świń ,karmiornych śr,vieżynr młó-
tem zawieraiącym chmiel (144). Melasa w du-
żych dawkach moze wywołać os,tre zatrucie.
we włoszech oprisano zachoirowanie bvdła
o,irzymująceg,o przez kilka dni po 1,5 litra ,me-
lasy dziennie (22). Pas,za ta nie nadaie się dla
samic w późnieiszym ,okresie ciąży i karmią-
cych.

Odpadv stołówł<o,we, wykorzys,tywane w ży-
wieniu trzodr/ chlewnej, mogą zawielać ciała
obce oraz duzą ilość soli i ostrych przypraw
smakorvych. Kwaśnienie odpadów w naczyniach
miedzian;lch i cynkowych może powodować
povzstawanie toksyczn)rch soli tych metali. Do
zaclrorowań dochodzi naiczęściei wskutek zy-
rvienia zepsutvmi odpadami a]bo zbyt duzyrni
ilościami tcj liarmy.

Bardzo rozpowszechnione w przyrodzie niż-
sze grzyby często pasożytują na paszaclr treś-
cirvych i objętościowych. Rozwojorvi ich sprzy-
jają niekorzystne warunki atmosfervczne pod-
czas zbiorów i niewłaściwe przechowywanie
pasz. W licznie opisairych mykotoksvkozach z
ze,psutych pasz wvosob,niono: Penźcżltżum, Fu-
sarźum, StachEbotrEs, Mucor, Rhisopus i inne.
Z Rhizoctonża legumżrticola, pasozvtuiącego
na czerwonej ko,niczynie, rvyosobnionc substan-
cję o działaniu zb\iżonyrn do działania fizo-
5fyqminy; uIywołuie oina ślinotok nie hamuie
iednak żn uźtro aktywności es,terazl, cholinó-
wej (5, 120), Klawicyna wytwarzana pTzez
Aspergżllus claucńzl,s wywołuje u laiboratoryj-
nych zwierząt ,przelkrwierrie li ohrzęk płu_c,
obrzek mózgu o,raz uszł<adza r.l,łośniczki nerek
i wątroby. Przesącz z hodovzli lłzprowadzony
dożylnie zabiia mysz \Ą/ ciąeu krótkiego czasu.
Zatrucia bl,dła paszą zaatakowaną t:rm g,rzy-
bem notorłano we Franc,ii (96). W paszach
o,p,adniętych przez rriiektóre g,atunki Aspergil-
Ius znaeznje wzrasta zawartość szczawianów
(156). rń/ Nowei Zelarrdii u zwierzat, karmio-
nych roślinarni zaatakolvanymi przez Phtlto-
mi,ces chartątum i Sporżdesmium bukerż vrv-
stepui4 typołr,e objar.-,,y uczulenia, na śrviatło
(36)

Nlykotoksykozy są znane rr koni, bydła, trzo-
dy chlewnej i drobiu. Przebj,egają one niekiedy
masowo i ostro; w chlcwni liczącei 7 000 świń
pasza zaatakowana przez Aspergillus spowodo-
wała zachorowanie 3 200 sztuk (53). łV 160
miejscowościach pe.;ztlego ckrqgu w Związkll
Radzieckim stwierdzono stachybotriotoksykozę
u 6 270 koni i 1 914 sztu]< ,bydła, padło 87B lioni
i 171 sztuk bvdła (9O). l,V per",,nych przypadkach
zattuć śmiertelność koni wynosiła l8,rłrlfx, ,^3

bydia 200/o (74,80). W
Taz o stachybotrio-
l<oni zaclrorot zania

zlv ier ząt żywio nych pasza mi clp adn i ętvm i p,r zez
p3zyby głor,vnio.łe opisirno vl ZllliązJ;t R,atJziclc-
lrim i Rttmu,nii oraz przez rclzę - tv Jugosła-

v,,ii (8B, 102, 108, 128). Tok-<ycznaść pasz zaata-
kowanych przez niższe grzyby z,ależy oci wielu,
niedostatecznie jeszcze poznanych czynnikórv.
zarówno w lł,arunkach doś.łiadczalnych jak i
iereno,uvych rvielokrobnie obsenuvowano, że tyl-
ko część zw)erząt otrzylnujących tą samą ze-
psutą paszę uJega poważnemu zatruciu, u części
choroba przebiega łagodnie, zaś u niektórych
brak iest objawów klinicznych.

W okrcsie ]<ilku ostatnich lat pojawiły się
Iiczne dotriesienia, zwlaszcza łv piśmiennictwie
anglosaskim, o zatruciach zwierząt karmionych
śruLą arachidową opadniętą przez Aspergżllus
flauus L. (I, 4, 34, 4B). Czynnikiem toksvcz-
nym są wytr,varzane przez ten grzyb aflatoksy-
Ily; no,ń/sze Jiadania wykaza.ły, że takze inne
gatunki Asperglżllus posiadają zdolnośc produ-
lrowania tych toi<syn (137). W NRD wyosobnio-
no SZcZepy wytwarza,iące aflatol<syny ze Śruty
soi,owe,i, grochowei, jęczmiennei, pszennei,
rzepakowei, z kukurydzy, kiełków l<ukurydzia-
nych i jęczrriennych, z makucha bawełnianego,
z suchych .,vytłol<ów buraczanych, a także z
zielone]< (134, 135). Polska importu,ie dtlze ilości
orzeszków ziemnych i maku_cha arachidowego a
rvięc problem afla_toksykoz jest aktualny także
u nas. Dorvodem ter]o jest doniesienje o rnaso-
w-ym zacklorowaniu kurcząt przebiegaiącym
lvśród obja,,"vów aflatoks;rkozy (150). Wydaje
się, że peu/ne zacholorłrania, z,właszcza młodeqo
drobiu prz:I negat"rrwnych ..lrvnikach badań
kla,kteriologicznyc]r oraz chemicznych i bota-
nicznych mozna odnieść do toksycznego działa-
nia aflatoksyn rznajdujących się rłz miesza,nkach.
W kraju dośrviadczalnymi badaniami nad tok-
sycznością aflatoksyn dla drobiu zajmuje sie
Zakład Farma]<ologii Instvtutu Weterynarii w
Pułarvach (67).

Nielrtóre rośliny pastewne i wiele chwastów
juz w naturalnvch warunkach zawieraią pewną
ilcść azotanów. Uważa się, ze ilość zatruć spo-
wodov,zana zjadanienl takich rośiin przewyższa
przr7padkowe zatrucia związkami chemiczn;.łni
zawierającymi azotany i azotyny (33). Przyjmu-
je się, że zarvartość azotanórł, w suche-i masie
wyższa niż 0,50k rnoże być niebezpieczna dla
z.wierząt (2D). Badania rvęgierskie nie wykazały
r",zllływu posuchy i nalvozenia na wzTost ilości
azotanórv (133); natoniast rv w;rniku krajo-wych
badań stwierdzono znaczny r,vzrost poziomu
azotanów vr roślinności z terenów nawozonvch
raocznikiem, zwłaszcza podczas posuchv (95).
W roślinności z pastwisk, na ktorych występuje
tężyczka łąlrowa zai,vartość azotanów jest znacz-
nie wyższa" niż na innych terenach (122). Na
obszarach na\,vadnianych ściełrami miejskimi
o'cserworxzano śmiertelne zachorołvania bvdła
przebiegaiące gir,,ałtor,vnie wśród objawórv tv-
po,,vych dla zatruć azotynami (B1), Na Węgrzech
rvielokrotnie str,vierdzano methemoglobinemię
u śrviń zyrvio,nych mokrą il<armą przechowywa-
ną oTZeZ d7vż,szY cZż]§ \V ciepł_vch potn.lcszcze-
rriac}r (3tj). Stosunl<owo duze jlości azotanow
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znajdują się lv burakach. Zachorowania, głów-
nie przezuwaczy, na tle zywienia liśćmi bura-
czanymi posiadają charakter sezonowy i w;rs-
tepują w jesieni (].6, 39, 66). Zatrucia pastew-
nymi lub cukrowymi burakami zdarzają się
po podaniu nieprzyzwlzczajonym zwierzętom
duzej ilości tych pasz (6, 30, 109, 155). U świń
żywionych gotorvanymi burakami, przechowy-
u,anymi przez dłuższy czas, występuią ostre
zattucia przebiegające v,śród objawow rnethe-
moglobinemli. Znane są także ostre i chronicz-
ne zatrucia trzody chlevrnej karmionej liśćmi
i surorvymi burakami (39, 111, 117), Azotanv w
paszach pod wpływem działania czynników at-
mosferycznych i wilgoci redukują się do azoty-
nów. Po 48 godzinach przechowvwania zielornej
lucerny l,,r temperaturze pokojowej zawartość
azotanów obnizyła się z 245 do 50,5, zaś azo-
tynów wzrosła z 0 do 57 rngl100 g (B). Arrtorzy
angielscy podają 90 gattrnkórv roślin pastew-
nych i chwastów, w których zawartość azota-
nów nroże być niebezpieczna dla zwierząt (33).
Na terenach silnie zacllwaszczonych występu-ją
u krów ronienia, zjawis!<o to odnosi się do
szkodliwego działania większei ilości azotanów
w chwastach (140). Ronienia obserwowano tak-
że u macior pasących się na zielon5rm owsie i
rzepaku oraz u ]<rór,.z i macior karmionych mol<-
rą słomą owsianą (143). Nawet słabego stopnia
methemoglobinemia utrzymująca się przez
dłuższy czas u samic w ciąży i niezagrażająca
ich zdrolviu, może staó się przyczyną udusze-
nia płodu. U 27 krów, które poroniły, znale-
ziono vl krwi 1 mg 7o azotynów (151).

Niektóre rcśIiny pasternzne wywołują zacho-
rowania przebiegające r,,",śrćd objawów uczule-
nia na światło, Tego lodzaju zatrltcia notowa-
no tt l<oni karmionych szwedzką koniczvną i u
irdylłów pasącvch ,się na czer\^7onej koniczvnie
(2l, 78, 84, 136). Liczne przypadki zachorowań
opisano r-r bydła zywionego zieloną lucerną (23,
46, 97). W pewnym przypadl<u uczulenl'e na
śv;iatło lvystąpiło u by<lła karmionego w obo-
r:ze dużą ilością siana z lucerny (11B). Niektćire
gatunki rvyki r,vywołują podobnie przebiega-
jące schorzenie (107). LT owiec karmionych w
zimie niemłóconą gryką objawv uczulenia po-
jawiłv się na wiosnę i w lecie, kiedv zwierzęta
otrzymywały inne pasze lecz przebywały na
słońcu (37). Notowano zachcrowania świń il<ar-
mionych mąką, otrębami i plewarrri gryki oraz
bydła, swiń i indyków zjadających zieloną roś-
Iinę (2, 54, 103, 13B, 157). Objawy uczulenia
rvystępowały także u b:ydła pasącego się na
jęczmieniu w okresie mlecznej doirzałości ziar-
na oraz u owiec, zwłaszcza białych i cieląt pa-
sącvch się na zielonym prosie (41, 52, \a6, l47,
152). Pewne chwasty rvyvzołują podo)rn:c prze-
biegające schorzenie.

Zatrucia gorzkim łubinem (zieloną rośliną,
słomą i plewami, ziarncm i kiszonką) notowano
u koni, blrdła, orviec i trzody chlei,r,nej (11, 12,
13, 15, 3|, 32, B!}). W Stanach Ziednoczo1-:ych
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stwierdzono dośr,viadczalnie, że część potomstwa
krów karmionycch w okresie ciązy łubinem ro-
dzi się z rvrodzonymi wadami rozwojowymi
(szczeliny w podniebieniu, def ormac j a kończyn,
skrzy.łienie kręgosłupa). Najpowazniejsze
zmiany występolvały rr cieląt, których mat}<i
otrz5rmywałv łubin między 40 i 70 dniem ciązy
(I39). Z innych roślin motylkowych mogących
wywołać zatrucie należy wspomnieć o nos-
Lrzyku, Znajdująca się w nim kumarvna pod
.vpływem działania pewnych czynników prze-
chodzi w szkodliwy dv,rul<umaro1; proces ten
zachodzi głównie w psuiącym się i zepsutym
sianie. Zattucia opisane przez obcych autorów
występ,owały u zwierząt lkarmio,nych przez
dłuższy czas ,zepsutym siane,m z no,strzfl<a (44,
82,153).

zatrucia solani,ną notorvano u trzodv chlełv-
nej. karmionej niedojrzałymi lub skiełkowa-
n;rmi ziemniakami (40, 50, 6l, 72), u kaczek ży-
rvionrrch łupinami z ziemniaków (126) otaz Ll
bydła otrzymującego suche lub kiszone łęty
ziemniaczane (9B, 141).

Suche i zielone rośliny z rodziny krzvżowycl,t
oraz ich nasiona zawierają toksyczne dla zwie-
rząt olejki gorczyczne, Liczne ciężkie zatrucia
opisywano u l<oni, bydła i or,rriec karmionych
sianem 1ub zie]onkami z domieszką różnych,
niekiedy bardzo dużych ilości polnej gorczycy,
rzepichy, pieprzycy i g,orczycznika (28, 47, 76,
77, 86, lI9, l2,4, 130, 148). Zatrvcia pa,szarni
treściw,vmi zawierającymi nasiona gorczycy,
stulichy lub rzepv notowano u koni, bvdła i
kurcząt (B7, 110, 149).

Niektóre roślinv pastewne i chuzasty zawie-
raią glikozydy odczepiające kwas pruski Za-
chorowania zwierząt zjadających je występują
stosunkowo często w krajach lvysuniętych bar-
dziej na południe. Zatrucia zieloną kukurydzą
notowano u bydła (7, 75, 742); zielonym sorgo
lub korzeniami u bydła, owiec i trzody chlew-
nei (71, 73, 126, 131, 160); manną i perłówką
u .bydła (35, 116); kłosórvką wełniastą u gęsi
(127). W zielon;.,rn ,sorgo najrvięcej HCN stwier-
dza się w początkow;rm okresie rvegetacji, poź-
niej ilość iego maieje (56). W kraju nie notorva-
no dotychczas zatrlć zielonyrni roślinami pas-
tev,nr."i zawierającymi cyjanotrllórcze gliko-
z;,dy.

W zielonei kcniczynie, polnyrn sianie, słomie
grochowej, zielonl;rp1 orvsie i innych roślinach
znajduią się różne ilości estrogenów. Intensyw-
ne i jednostronne żywienie takimi paszami mo-
że stać się przyczyną jałowości, zaburzeń w
cy}<1u płciow.,.rn i u samic w ciąży ronień. Ma_
sową niepłcdność i ronienia ob,serwowano u
owiec karmionych przez ,dłuższy c:zas lucerną,
koniczyną, zielonym owsem i jęczmieniem oTaz
sianem z grochu (151). U warchlaków żywio-
nych paszą zawierającą syntetyczne estrogeny
qzvstąpiły obja,,l,ry rui i zahamolvatria rozwoju
(I2I), zaś u rrrll:ek jałorrzość, ronierria i bez-
mlccznol;ć (94).
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Wszelkiego rodzaju zatrucia paszowe są
szczególnie niebezpieczne w wielkostadnych
hodclwlach, w których mogą wywoływać po-
ważne straty.

Postępujące uprzemy,słowienie, szerokie sto-
sowanie środków chemicznych w różnych ga-
łęziach gospodarki. zwłaszcza w rolnictwie i
wielkostadna hodowla starł,iają przed toksyko-
logią weterynaryjną coraz to nowe zagadnie-
nia teoretyczne i praktyczne.

Na czoło aktualnych problemów wysuwa się
profilaktyka zatruć. Istnieje szereg ustaw, za-
rządzeń i przepisów mających na ce]u ochronę
zwierząt przed zatruciami chemicznymi. Na te-
mat wzmozenia kontroli przestrzegania tych
zarządzeń wiele mówiono i pisano, mimo to
praktyka wciąż wykazuje, że nte są one w dos-
tatecznym stopniu respektowane przez personel
odpowiedzia\ny za ich wykonanie. Wydaje się,
że stosowanie powaznieiszych niż dotyrchczas
sankcji w stosunku do winnych tego stanu rze-
czy przyczyniłoby się do zmniejszenia ilości
przypadków chemicznych zatruć.

Bardzo poważnyłn zagadnieniem z punktu
widzenia ochrony zdrowia ludzi jest sprawa za-
wartości pestvcydów, zwłaszcza chlorowanych
węglowodorów, w mięsie zwierząt rzeźnycll i
środkach spożywczych zwierzęcego pochodze-
nia. Z zagadnieniem tyrn wiązą się takze pew-
ne aspekty ekonomiczne. Wprawdzie niektóre
placówki zajmuią się iuz oznaczaniern resztek
pestycydów w środlrach spozywczych zwierzę-
cego pochodzenia, wydaje się jednak, że z przy-
czyn obiektywnych ich zakres działania nie
jest jeszcze wystarczający. Właściwe rozwią-
zanie tego problemu leży w szlbkim zorgani-
zowaniu pracowni wyposazonych w niezbędną
do takich badań norwo,czes,ną apara,turą oł:az
przygotowaniu dostatecznej ilości wysoko kwa-
iifikor,vanego persc,nelu naukowego i technicz-
nego. Zadaniem tych placówek byłoby ruty-
nowe oznaczanie resztek pestycydów i prowa-
dzenie badrań rrauko,wych w tym zakresie. Nor-
my dotyczące dopu"szczalnych ilości pestycy-
dółv w środkach spożywczych obowiązują w
wielu krajach. W Polsce brak jest takich norm
dla środków spożywczych zwierzęcego pocho-
dzenia, konieczne więc iest jak najszvbsze opra-
cowanie ich i wprowadzenie w życie.

Dalszym poważnym zaganieniem jest moż-
liwość występowania chlro,nicznych zatruć w
przemysło,wych regicnach kraju. W Polsce
stwiendzo,no wys,tępowanie fluoro,zy, sp]rawa
innych chrorricznycl:' zatruć jest otwarta. Moż-
na przypuszczać, że podobrrie jak w krajach,
w któ,rych prowadzi się badania w tym kie-
runku, produkcyjność zl;yiterząt w okolicach
przemysłowych jest niższa niż na innych te-
renach. Pewne ,dane zebrrane o,d kolegów wska-,zują, że w ,sąsiedztwie wielu zakładow prze-
mysłowych występuią zabttrze,nia w pło,dności
i zachoro,wania na niewyjaśnio|nym tle; nalezy
sądzić, że sprawy te wiążą się ściśle ze śr,odo-

wis[riern. Pod j ęcie systematyc zny,ch tbadań nad
,produkcyjnością i zdrowńem ,zwierżąt n,a takich
obsza,rach wydaje się korrieczrre. Wyrriki takich
badań na pewno zlnajdą prakty,czne z]astolso-
wanie we wcze§nyyn rozpoznawaniu chtomlcz-
nych zatruć i właściwym postępowan,ił.r z,apo-
biegawczym.

W w,ielu dyskusjach i pub,likacjach niejedno-
kr,ortrrie omawiano Ęrawę mlieslzanek pasz treś-
ciwych, k,tórych ja[<ość często pozostai\Mia wiele
do życzenia. Obowiązuiąca T eceptura przewi-
duje dużą tołe,rancję w dolborze po,szczegóJ.nych
ko,mp,ornentów. Nie wyst,arczy jedna[<, aiby pa-
sza zawierała po,trzehne ilości białka, skr,o,bi
tłuszczq wiltamirr i in,rrych substancji odzyw-
,c:zycłt, trzeha parniętać także ,o właśrciwyrn
ilościow;łm i jakości,owym stosu,nkrr składni-
ków p,asz dla p,oszczegółnych gatunków zwie-
rząt. Niejedrrokrotnie także podkreślarro ko-
nierczność wpnowadzerria bieżą,ce,i k,orrtrołi su-
rowców uzywanych do produkcji i gortowrrch
produktów paszowy,ch prrze,z pl,a,ców[<i rrieza-
leżne od p,roducerrta, gdyż tvlko ta[<a krontroła
molże w poważrrieislzyrn stopniiu wpły,nąć na
p,olepszernie jakości pasz. Sprawa ta iest wciąż
aktualna_ i powinrna możliwie szybko zna|eźć
właściwe rozwią:zanie.

Cotaz liczniejsze do,nrie,sienia zagraniczne o
występ,owaniu mykotoksykoz i badania doś-
wiadczalne w ,tei dziedzinie świradczą o wadze
zagad,nienia. W kraju poświęcano temu pro,ble-
mowi zbyt rnało uwagi. Wydaie się lronie,cz-
nym podjęciem szerszych badań nad toksycz-
nością pasz zaatakowanych przez niższe grzy-
by, rnożliwością ich detoksykarcj,i oraz labora-
to,ryjną diagno,styką takich za,t, uć.

Brak danych s,tatystycznych uniemożliwia
e,ko,nomiczną,ocenę stlrat spowoldo,wanych za-
truciami, można iednak sądzić, że w skali
o,gólnokraiowej są orne wysokie. W oparciu
o darre tutejszego zakładu otbserwuje się w
c,statnich latach spadek ilości zatruć chemicz-
,nych, wzra]sta natomiast liczba zatruć pasz]o-
wych. Jakość pasz powinna być przedmiotern
stałej troski prc,clu,centów. Jalk już wspomnia-
D,o, zatrugia paszowe są szrczególnie niebez-
pieczne w duzych hodowlach, w większości
któnvch żwvierrie opiera się główrrie na pł:]ze-
mysł,owy,ch mieszankach paszowvch. zatrucia
takie, nawet przy braku padrrięć, powoduiĄ
pcwazne stnaty wskutek ob,nizenia produkcyj-
ności zwiierząt.

Aby mozna skute,cznie zapobiegać zatruciom
trzeb,a znać okoliczności, wśród jakich mogą
orre występować. Nowy program studiórv we-
te,r5maryjnych uwzględnia wykłady i ćwiczenia
z toksykołogii w s,zersz)Ąn niż dotvchczas za-
kresie. Pozwoli to niewątpliwie na lepsze opa-
no,wanie aktualnych zagadnień toksykolo,gicz-
ny,ch i ułatwi służbie weterynaryjnej rozpo-
znawanie ,i lecze,nie zatruć oraz ich zapo,biega-
nie. Służba rolna dysp,o,nuje dzisiaj już dosta-
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tec:zną ilością fachowców różnych specjalności,
którzy mogą i F,owiinni instruować niższy per-
sonel w zakres,ie p,o,dstawcwych zasad zapoibie-
gania zatruciom zarówno chemicznym jak
i paszowym. Musi się stale pam,iętać, że pro-

filaktyka jest zawsze łatwiejsza i tahsza niż
lecze,nie zatvuć,
spis piŚmiennictwa obejmujący 160 pozycji znajduje się u

Juior3,

Adres autora: doc. dr Michał Bohosiewicz, Wroclaw, ul.
c. Norwida 31.
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Wskaznik retencji PAH u psow
Katedra cbirursii wydziatu weterynarii wSR I Klinika ctfirurgiczna Akademii Mcdycznej We wrocławiu

we wrocławiu Kierownik: prof. dr K. cZYżEwsKI
prof. dr R. BADURA

Częs,t;lm powikła,niem mogącym doprowa-
cizić do ostrei niezapalnej niewydolności nerek
jest zmniejszenie przepływu kru,i przez nerki,
występujące w chirtrrgii jako ,następstwo róż-
nych p,ostaci wstrząsy, głównie po zmiażldże-
niach i oparzeniach.

Do wczesnej oceny czynności wydalniczej
nerek stosuje się metodę oczyszczani
clearance (7, 2, 3, 5, B). W praktyce codzien-
nej obliczanie clearance'u jest jednak uciążli-
we. Dlatego prokluje się oznaczyć stan czyn-
nościowy nerek przy pomocy prostszych prób,
opartych również na zasadzie oczyszczania
krwi z danej substancii. Jedną z takich prób
stosowanych u ludzi jest wskaźnik retencji
PAH okreśIany metodą ŃVintera.

Celem pracy jest ustalenie przydatności tej
metody dla rozpozna,rvania czynności wydalni-
czej nerek u zr,vierząt oraz ustalenie wartości
fizjologicznych, w oparciu o które razp,ozna-
wano,by stany patologicz,ne, celem podjęcia le-
czenia zacho,ń/awczego.

Materiał i metody
Badania przeproin,adzono na 100 zdrowych psach,

m,ieszańcach, o wadze 6-37 kg. Stężenie PAH we
krrn,i oznaczano metodą pośrednią Bettgego, przysto-
sowaną do warunków weterynaryjnych (6). NIetoda
ta polega na tym, że krążący we krwi PAH jest ,,vy-
dalany przez nerki, a szybkość ,spadku koncentracji
wprolvadzonego do krwioobiegu PAH odzlvierciedla
zdolność nerek do oczyszczania krwi z PAH. Zdrowe
nerki szybko wydalają PAH. -W przylgadkach patolo-
gicznych natomiast, wydalanie odbywa się por,voli,
a spadek stężenia lv o,scczu jest powolny. Dawkę PAH
dIa każdego psa obliczono indywidualnie, podając
30 mg/kg wagi zwierzęcia. Próbkę krwi do badań po-
bierano po 10 minutach od ukończenia lvstrzykiwania
PAH i po 40 rninutach. Wskaźnik retencji PA}I wyli-
czano na podstarvie działania Wintera (7):

p4O,PAH

p1O,PAH

ptzy czym pao' oznacza stężenie PAH we krlvi po
40 minutach, a pl0' stężenie po 10 minutach. Wskaź-
nik retencji PAH wynosi u zdrowego człowieka
2C . 3nk, u chorego 30 - 700/0.

Przed oznaezeniem retencji PAIi, przy pomocy bil-
dań rutynowych moczu, wykluczono u lilżdego psir
ewentualność istniejącej już niewydolności neriior,vej.
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Wynitki i omówienie
Z przedstawionego diagramu (rys. 1) wynika,

że śred,nia arytmetyczna fizjologicznych war-
tośii retencji PAH u zwierząt kształtuje się
odmiennie jak u ludzi. Wartość ,ta w badanej
populacji psów wynosi 25,17o, a więc jes,t wyż-
sza średnio o lclo, z tozrzutem od l2,5-41,50lo.
Być może jest to slpowodowane dużym zróżni-
cowaniem wagi u psów. Dla uzyskania dokła,d-
rriejszej analizy, podzielono hadaną popuiację
na 3 przedztaŁy: I-20, 21-30, 31-50.

Rys /. RzJologiczne nąłosct zskąŻni*ą relenąi PAH u zdronych psoł

W przedziale pierwszym (1-20) zawarte jest
190lb badanej populacji, a średnia arytmetycz-
na wynosi 15,60/o.

W przedziaie drugim (21-30) zarvarte jest
5B0/o badanej populacji, a średnia arytmetycz-
na wynosi 24,2010.

W przedziale trzecim (31-50) zawarte jest
230/c badanej populacji, a średnia arytmetycz-
na wskaźnika retencji PAH w tym przedziale
wynosi 34,9010. Jak widać jedynie w przedziale
trzecim 230lo badanej populacji psriw miało
wskaźnik retencji PAH powyżej 300la. W pozo-
stałych dwóch przedziałach Lącznte znajduje
się 770lo oscbników badanej populacji, u k,tórej
rvskaźnik retencji PAH wynosi poniżei 300/r.r.

Jednak największa ilość osobników, 58% ba-
danei popuiacji, znajduje się w przedziale
drugim.

Oceniaiąc przydatność wskaźnika retencji
pĄH wg lwintera do określenia sprawności
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